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Wpływy koniunktury
na przewozy kolejowe.
O gólna popraw a sy tuac ji gospodarcze j 

w kra ju znajdu je sw ó j w yraz m iędzy  innym i —  
w e w zrośc ie przew ozów , g łów n ie zaś przew o ­
zów  ko le jow ych . D otyczy to zarów no zw ięk ­
szonej ilośc i prze jazdów pasażersk ich , jak  
i w zm ożen ia się transpo rtów  tow arow ych .

Z atw ierdzone ostatn io przez R adę M in i­
strów sp raw ozdan ie z działa lnośc i P o lsk ich  
K ole i P aństw ow ych w 1936 r. w ykazu je w po ­
rów nan iu z rok iem poprzedn im sto sunkow o  
zriac?ny w zrost przew ozów w szystk ich ka ­

tego rii.
W  ruchu osobow ym ilo ść przew iez ionych  

podróżnych w zrosła ogó łem o 27  733 , czy lu  
o 19 ,3 proc , w ięcej. N ajw iększy ilo śc iow y  
i procen tow y w zrost w ykazały prze jazdy w e ­
d ług ta ry f czasok resow ych . M im o w zrostu  
frekw encji podróżnych , ilość pociągo -k ilom e- 
trów  w  ruchu pasażersk im zw iększy ła się w  
porów nan iu z rok iem  1935 ky lko o 0 ,1 proc . 
R egu larność b iegu pociągów pasażersk ich w  
okresie sp raw ozdaw czym  w yniosła 94 proc .

Jeżeli chodzi o prz ieb ieg ładunków ko le ­
jow ych , to sp raw ozdan ie P . K . P . stw ierdza  
pew ne zm nie jszen ie , spow odow ane sk ierow a ­
n iem w iększych ilo śc i ładunków daleko -b ie-  
źnych przez G dyn ię na now ow ybudow aną  m a­
g istra lę w ęg low ą F rancusko -P o lsk iego T ow a­
rzystw a K ole jow ego .

W  ruchu tow arow ym  ilo ść przew iez ionych  
na lin iach w łasnych P . K . P . ton ładunków  
p ła tnych w zrosła w  tym okresie w porów na ­
n iu z okresem poprzedn im ogó łem o 2 .436  
czy li o 5 proc . W  szczegó lnośc i w zrosły  prze ­
w ozy w kom un ikacji w ew nętrznej oraz w  przy ­
w ozie ładunków  przez porty i gran ice lądow e, 
obn iży ł się natom iast w yw óz ładunków , jak  
rów n ież tranzy t przez P o lskę .

P row izo ryczne ob liczen ia porów naw cze  
przew ozów  tow arow ych na P . K . P . dokonane  
w c iągu p ierw szych szęśc iu m iesięcy roku  b ie- 
żącjego z odpow iedn im okresem roku ub ieg łe ­
go , różn ice , sięga jące o 30 proc, na korzyść  

1937 roku .

W porów naniu z okresem poprzedn im  
zw iększy ła się ilo ść przyw iez ionych ton baga ­
żu , przesy łek E ksportow ych , m leka , p ieczyw a  
i czasop ism  o 11 ,8 proc , ilo ść zaś w ykonanych  
tonok ilóm etrów o 11 ,7 proc. P rzew ozy prze ­
tw orów  zbożow ych w zrosły dzięk i zw iększo ­
nym  obro tom  na rynku kra jow ym . Z w iększy ł 
się rów n ież na ko le jach przew óz cuk ru , a to  
na sku tek w zm ożonej frekw encji na rynku  
w ew nętrznym , oraz dzięk i korzystnem u  ksz ta ł­
tow an iu się w yw ozu tego artyku łu przez porty  
po lsk iego obszaru ce lnego . D ość duże zw ięk ­
szen ie słę przew ozów  artyku łów ap row izacy j-  
nych dob itn ie św iadczy o w zrośc ie siły  nabyw ­
cze j ludnośc i. U trzym an ie się w yw ozu arty ­
ku łów  hodow la iiych  oraz  zw iększona w  zw iązku  
z brak iem  pasz podaż zw ierząt na rynku kra ­
jow ym  w płynęła dodatn io  na  przew ozy  zw ierzą t 
i p tac tw a. N ależy rów jiież podkreślić bardzo  
dobrą kon iunk tu rę , jaka została zano tow ana  
przy przew ozie przetw orów  m ięsnych . Z w ięk ­
szona przez przem ysł drzew ny sp rzedaż m a­
te ria łów  budow lanych na rynkh w ew nętrznym  
znalaz ła  sw o je  odb ic ie  w  w zm ożonych  przew ozach  
drew na. N a uw agę zasługu ją także znaczm e 
przew ozy w ęg la i koksu , a to dzięk i pom yślne j  
sy tuac ji przem ysłu w ęg low ego . P od w pływ em  
ożyw ien ia rynku w ew nętrznego , kra jow y zby t 
w ęg la kam iennego przew yższy ł zby t w analo ­
g icznym  okresie roku ub ieg łego . W zrost prze ­
w ozu naw ozów sz tucznych przyp isać należy  
pew nej popraw ie kon iunk tu ry w ro ln ictw ie , 
przystępnym cenom naw ozów sz tucznych i 
sp rzedaw an iu ich ro ln ikom  na dogodnych w a ­
runkach kredy tow ych . O żyw iony ruch w bu ­
dow nic tw ie , jak i m iał m iejsce w roku b ieżą ­
cym , spow odow ał na ko le jach zw iększen ie się  

ładunków  m ateria łu  budow lanego . W ielka w y ­
tw órczość hu tn ic tw a źe lazhego w płynęła na  
pow ażny w zrost tonażu produk tów przem ysło ­
w ych  oraz  su row ców  d la  przem ysłu  fab rycznego .

W ynika z tego , że na  odcfnku  kom un ikacji 
tow arow ej nastąp iło dalsze po lepszen ie . N ie  
w ątp liw ie dużą ro lę w tym zak resie odeg rała  
zm iana struk tu ry po lsk iego hand lu zag ran icz ­
nego , k tó re w iąże się z in tensy fikacją obro tów  
przez pbrty po lsk iego obszaru ce lnego i po ­
w stan ia w łasnej flo ty hand low ej.

M arsza łek S m ig ły -R ydz  
w B ukareszc ie

na promocji oficerskiej księcia Michała
M arsza łek S m igły -R ydz — jak in fo rm u je  

prasa rum uńska -- oczek iw any jest jesecze  
w b . m . w  B ukareszc ie .

P . M arsza łek , zap roszony przez kró la K a ­
ro la II w  czasie jego poby tu w  P o lsce , w eźm ie  
udzia ł w  uroczysto ściach , zw iązanych z pro ­
m ocją następcy tronu rum uńsk iego , W ielk iego  
w ojew ody M ichała na podporuczn ika arm ii ru ­
m uńsk iej.

P rom ocja w . w ojew ody M ichała na podpo ­
rucznika odbyć się m a, jak  in fo rm u ją dzienn ik i 
bukareszteńsk ie w  S inaie —  w le tn ie j rezy ­
dencji kró lew sk iej w dn iu 26 bm .

N a uroczysto ść przybyć m a m . in . regen t 
jugosław iańsk i ks. P aw eł i arcyksiąże szw edz ­
k i G ustaw .

Z aproszony zosta ł rów n ież szef sz tabu ge ­
nera lnego F rancji, G am elin , baw iący w tych  
dn iach na w ielk ich m anew rach rum uńsk ich  
w  oko licach S ib iu w S iedm iog rodzie.

Znakomity stan armii rumuńskiej 
wykazały wielkie manewry jesienne. 
B U K A R E S Z T ' W ielk ie m anew ry arm ii 

rum uńsk ie j, k tó re odbyw ały się w oko licach  
S ib iu w  S iedm iog rodzie w  obeęnośc i kró la K a ­
ro la , prem iera T atarescu , k ilku cz łonków rzą ­
du , szefa sz tabu g łów nego arrfiii francusk iej 
gen . G am elin i cudzoziem sk ich m iśy j w ojsko ­
w ych , zakończy ły się .

K om unikat og łoszony przez k ierow n ic tw o  
m anew rów stw ierdza , iż m anew ry w ykazały  
doskonałe U zbro jen ie arm ii, znakom ite w y ­
szko len ie oddziałów  i należy te przygo tow an ie  
korpusu oficersk iego .

G en . G am elin po udzie len iu licznych po ­
chw ał pod ad resem żo łn ierzy rum uńsk ich ,  
ośw iadczy ł, że w  czasie m anew rów m iał spo ­
sobność stw ierdz ić ponow nie w arto ść i przy ­
go tow an ie techn iczne oficerów  sz tabu g łów ne­
go , k tó rzy pod przew odn ic tw em gen . S ich itiu  
okazali się w e w szystk ich dziedzinach na w y ­
sokośc i sw ego zadan ia .

Gen. Górecki prezesem FIDAC-u.
O bradu jący w P aryżu kongres F ID A C -u  

(o rgan izac ji b . żo łn ierzy  w ojny  św ia tow ej) przy ­
ją ł k ilka rezolucy j, dom agających się m . in . 
przyw rócen ia zau fan ia i w spó łp racy m iędzyna ­
rodow ej, ce lem  zb liżen ia narodów . Jedna z re ­
zo lucyj dom aga się od  rządów  odpow iedzia lnych  
za obronę cyw ilizac ji eu ropejsk iej pod jęc ia  
w szelk ich kroków , ce lem zapob ieżen ia zw ięk ­
szan iu się konflik tów  m iędzyńarodow ych . P o ­
stanow iono  dalej, że w te rm in ie , k tó ry będzie  
usta lony  późn iej, odbędą się w  każdym  z kra ­
jów  daw nie j w alczących i, o ile m ożności w  
każdej m iejscow ości, zeb ran ia by łych kom ba­
tan tów  u stóp pom ników  po leg łych . Z ebran ia  
te w yrazić m ają g łębok ie pragn ien ie regu low a ­
n ia zagadn ień m iędzynarodow ych w  poko ju .

N astępn ie kóngres w ybra ł przez ak lam ację  
prezesa C arlo D eiocro ix honorow ym  prezesem  
F ID A C -u . N a jego m iejsce now ym prezesem  
w ybrano gen . G óreck iego przew odb iczącego  

sekcji po lsk ie j F ID A C -u .

P rasa gdańska  

w ykp iw a cyn iczn ie ideę  
budowy bazyliki morskiej w Gdyni.

,,V ó lk ischer B eobach ter* ' przed rukow uje ar­
tyku ł „D anziger V orposten“ , k tó re w sposób  
cyn iczny i w  najw yższym sttopn iu n iesm aczny  
w ykp iw a p iękną i d la P o laków  św ię tą sp raw ę  
budow y bazy lik i m orsk ie j w  G dyn i. G dańskie  
p ism o jest zdan ia , że w łaśn ie fak t budow y ba ­
zy lik i w  G dyn i jest dow odem , iż P o lacy n ie  
m ają „natu ra lnego 0 sto sunku do m orza .

Jak iż ce l m a frazes: „że jedyne w  sw o im  
rodzaju określen ie , k tó re kośc ió ł ten będzie  
nosić (a luz ja do nazw y bazy lika „m orska“ ) 
jest del& atnem  zaznaczen iem , że naród po lsk i 
w dzięczny jest n ieb io som  za ten sk raw ek m o ­
rza0 . A dalej „że jest to próba  zak lęc ia bożków  
m orza“ i t. d .

N ie zam ierzam y pon iżać się do po lem ik i 
na tem at naszego usto sunkow an ia się  do  m orza  
odsy łam y naszych zachodn ich  sąsiadów  do sta ­
ty styk  F O M -u . P ragn iem y jednak  ńa tern m iej­
scu nap ię tnow ać oburza jąćy cyn izm , k tó ry  
prze jaw ia się w w ykp iw an iu rzeczy św ię tych  
d la narodu po lsk iego .

Jest to sp rzeczna już n ie ty lko  z zasadam i 
dobrych sąsiedzk ich sto sunków , lecz z norm a ­
m i e lem en tarne j przyzw o ito ści. —  M niej dziw i­
m y się gdańsk iem u  dzienn ikow i, gdyż nasta ­
w ien ie te j prasy d la w szystk iego co po lsk ie  
jest dobrze nam  znane . D ziw ić się natom iast 
należy , że „Y ó lk ischer B eobach ter" ofic ja lny  
organ pdrtii rządzące j, przed rukow ał skanda­
liczny artyku ł z pełną sw o ją ap robatą!

N ie podoba się naszym  zachodn im  sąsiadom  
G dyn ia, n ie podoba się H el, n ie  podoba roźw ó j 
nasze j m arynark i —  a te raz szkodzi im  naw et 
bazy lika m orska. T en negatyw ny sto sunek  
T rzecie j R zeszy  do  naszych  prob lem ów  m orskich  
w in ien być ty lko  bodźcem  d la nas —  do  ak tyw ­
nej działa lnośc i na m orzu .

Do walki z Kościołem w Gdańsku
szykuje się p. Forster.

G D A N S K . K oła po lityczne  u trzym ują , że  
prayw ódca partii narodow o-socja lis tyćznej w  
G dańsku F orster prżygo tow ał w czora j do  og ło ­
szen ia w  prasie artyku ł o treści an tyk lerykał- 
nej, na w ypadek gdyby pro test prezyden ta  
G reisera w  sp raw ie parafii po lsk ich n ie m iał 
w ydać pożądanych rezu lta tów .

C en trow cy w G dańsku , jak Z apew nia ją  
ko ła po lityczne , w spółp racow ali w sp raw ie  
parafij personalnych bardzo śc iśle z narodo ­
w ym i soc ja lis tam i.

W listopadzie ma powstać organizacja 
robotnicza O.Z.N.

W  ko łach sto licy rozesz ła się pog łoska , żę  
w lis topadzie , a m ianow icie w  dn iu 11-ym , od ­
będzie się p ierw szy ogó lnopo lsk i z jazd organ i-  
zacy j robo tn iczych , na k tó rym zostan ie pow o ­
łana organ izacja zaw odow a.

D ek larac ja ideow a now ąj organ izac ji pod ­
kreśli na p ierw szym m iejscu służbę d la pań ­
stw a. K lasow ość oraz po lityka zostan ie w  od ­
pow iedn i sposób u ję ta . N a czele te j now ej 
organ izac ji staną praw dopodobn ie  sen . W ojtek -  
M alinow sk i oraz pos. L . T om aszk iew icz .

Rozstrzelanie biskupa katolickiego w Rosji.
P A R Y Ż . P aryska „L a C ro ix* donosi, że  

jeszcze w  czerw cu br. zosta ł rozstrze lany w  
R osji sow ieok ie j b iskup kato lick i, m gr. F rosin , 
aresz tow any w  1935  r. pod pre tekstem  rzekom ej 
akcji szp iegow sk ie j na rzecz N iem iec , pó tem  
postaw iony przed sądem  na jesien i tego sam e ­
go roku . W yrok zapad ł dop iero dn ia 17 m ar­
ca 1937 r.

Z m arły śm ierc ią m ęczeńską b iskup F rosin  
by ł adm in istra to rem  aposto lsk im  O desy .



G Ł O S L U B A W S K I

Akt zjednoczenia dążeń ideowych młodzieży
Wspólna deklaracja Harcerstwa, Strzelca i Centralnego Związku Młodej Wsi.

N a c z e ln e w ła d z e Z w ią z k u H a rc e rs tw a  P o l­
s k ie g o , Z w ią z k u S trz e le c k ie g o i C e n tra ln e g o  
Z w ią a te u M ło d e j W s i p o d p is a ły w  d n iu  1 4 -y m  
b m . w s p ó ln ą  d e k la ra c ję n a s tę p u ją c e j t r e śc i :

—  Z w ią z e k H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , k tó re g o  
P a tro n e m  J e s t J ó z e f P iłs u d s k i , Z w . S trz e le c k i ,  
p o w o ła n y  d o ż y c ia  p rz e z W ie lk ie g o M a rs z a łk a  
o ra z C e n tra ln y  Z w ią z e k  M ło d e j W s i, b ę d ą c y  
k o n ty n u a c ją  C e n tr . Z w . M ło d z ie ż y W ie jsk ie j , 
k tó re g o  P ro te k to re m  b y ł P ie rw s z y M a rsz a łe k  
P o ls k i —  d e k la ru ją :

1 . Z e w e w s z y s tk ic h s w y c ih p o c z y n a n ia c h  
k ie ro w a ć s ię b ę d ą m y ś lą  p o li ty c z n ą i w y c h o ­
w a w c z y m i w s k a z a n ia m i z m a rłe g o  W o d z a ,

2 . S o lid a ry z u ją c s ię z h a s łe m  k o n so lid a c ji  
e n e rg ii n a ro d o w e j, rz u d o n y m  p rz e z M a rs z a łk a  
Ś m ig łe g o R y d z a , o ś w ia d c z a ją , ż e m ło d z ie ż y  
n a le ż y  ja s n o i w y ra ź n ie p o s ta w ić te n  w sp ó ln y  
c e l , d o  ja k ie g o  z d ą ż a c a ły n a ró d p o ls k i, t . j . 
b u d c łw ę w  p ra c y  p o tę g i k u ltu ra ln e j, g o s p o d a r ­
c z e j , p o li ty c z n e j i m ili ta rn e j P a ń s tw a  P o ls k ie g o . 
S z a n u ją c w  je j d u s z y  w s z y s tk ie p ra w a m ło d o ­
ś c i , k tó re  łą c z ą s ię z ro m a n ty z m e m , w ia rą , 
z d o ln o ś c ią  d o  p o ś w ię c e ń  i e n tu z ja z m e m ,  b ę d z ie ­
m y  s t i ir a ć s ię o to , b y m ło d z ie ż  p a s z a :

a )  u z n a ła z a p o d s ta w ę s w e g o ż y c ia p ra w ­
d ę , p o le g a ją c ą n a  z g o d n o ś c i h a s e ł z c z y n e m ,  
o ra z n a te j p ra w d z ie , ż e id e o to g ia n ie je s t ty l­
k o  s y s te m e m  m y ś le n ia , a le  i d z ia ła n ia ,

b )  b y  h a r to w a ła s w ą w o lę , z a p ra w ia ła  s w ó j 
u m y s ł i c ia ło  o ra z  p o s ią d ła te w s z y s tk ie  u m ie ­
ję tn o ś c i , k tó re  tw o rz ą  n ie z b ę d n e p rz e s iła n k i je j  
rz e te ln e j i m ą d re j p rz y s z łe j p ra o y ,

c )  b y  z n a ją c  i k o c h a ją c s w ó j k ra j , p rz e ­
s z ło ś ć n a ro d o w ą ł je j b o h a te ró w , ro z b u d z iła w  
s o b ie s z la c h e tn ą a m b ic ję ta k ie g o tw ó rc z e g o  
w y s iłk u , k tó ry b y d ź w ig a ł P o ls k ę d o p ie rw ­
s z y c h  s z e re g ó w  p a ń s tw  i n a ro d ó w , a im ię p o l­
s k ie o to c z y ł o g ó ln y m  s z a c u n k ie m ,

d )  b y  ra d o ś ć  ż y c ia c z e rp a ła i p o k o n y w a ­
n ia p rz e s z k ó d  i z a s łu ż o n y c h  z w y c ię s tw ,

e )  b y  w  c a ły m  s w y m  d z ia ła n iu  u m ia ła z a ­
c h o w a ć c e c h ę s z la c h e tn e j ry c e rs k o ś c i, k tó ra  
je s t z n a m ie n ie m  lu d z i n a p ra w d ę  s i ln y c h , a h o ­
n o r s w ó j —  z g o d n ie z e w s k a z a n ie m  J ó z e fa  P ił­
s u d sk ie g o  —  z n a jd o w a ła w  d o b re j i u c z c iw e j  

s łu ż b ie O jc z y ź n ie .

O d rz u c a ją c w n a s z y m s y s te m ie w y c h o -  
w a w o z y n r ś w ia to p o g lą d y m a te r ia lis ty c z n e , ja k o  
o b n iż a ją c e  p o lo t d u s z y  lu d z k ie j i je j tę s k n o ty  
z a  d o b re m  i p ię k n e m , o p T e ra ć b ę d z ie m y w y ­
c h o w a n ie n a s z e j m ło d z ie ż y o  n ie z ło m n e z a sa d y  
e ty k i c h rz e ś c ija ń s k ie j , o ra z o te id e a ły n a ro ­
d o w e i p a ń s tw o w e , k tó ry c h  u rz e c z y w is tn ie n ie  
s tw o rz y  re a ln ą  s i łę P o lsk i . L ic z ą c s ię z o b e c ­
n y m  u k ła d e m  s to su n k ó w  i z ty m i n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a m i, k tó re  n a m g ro ż ą , n ie b ę d z ie m y  
n a s tra ja ć  d u s z y n a s z e j m ło d z ie ż y n a id e a ły  
w y g o d n e g o k w ie ty z m u , a le u c z u c ia m iło śc i  
O jc z y z n y  c h c e m y  s p le ś ć h a rm o n ijn ie z p o ję ­
c ie m  h o n o ru  i o b o w ią z k u ż o łn ie r s k ie g o . Z a s a ­
d ę  ro z w o ju  w a r to ś c io w y c h  c e c h  in d y w id u a ln y c h  
n a le ż y  p o g o d z ić  z e le m e n te m  k a rn o ś c i i d y s c y ­
p lin y , u m o ż liw ia ją c y c h z w a r te i s k u te c z n e  

d z ia ła n ie z b io ro w e .

W a lk a  o  m ilio n y .
C . d .  P o w ie ść  4 7

^ P rz e k ła d  z f ra n c u s k ie g o .)

S z c z e g ó ln a ś m ie rć h ra b ie g o  b u d z i w e  m n ie  
c z y li ra c z e j u m a c n ia w e m n ie p o d e jrz e n ie , n a  
k tó re ś m ie m  z w ró c ić u w a g ę J W . p a n a , ty c z ą ­
c e  s ię  d z iw n e g o  p o s tę p o w a n ia  h ra b ia n k i  T e rfy s ,  
k tó ra w id z ą c o d  la t w ie lu o jc a c ię ż k ą  z ło ż o n e ­
g o c h o ro b ą , n ie w e z w a ła d o  n ie g o n ig d y p o ­
m o c y le k a rs k ie j. C z y ż te n fa k t je d y n y , n ie  
je s t ju ż  ro d z a je m  o jc o b ó js tw a ? O b a w ia m s ię ,  
ż e s e k c ja  t ru p a  n ie ro z p ro s z y  ty c h m y c h p o ­
d e jrz e ń i d o m y s łó w , a le  je o w s z e m  p o tw ie rd z i , 
b o  je s te m  ja k  n a jm o c n ie j p rz e k o n a n y m , ż e  m ó j  
n ie s z c z ę ś liw y p rz y ja c ie l o tru ty z o s ta ł p rz e z  
s w ą c ó rk ę p ra g n ą c ą s w o b o d y  i n ie z a le ż n o śc i* 1  * * * * ** .

M ó w ią o o tru c iu . O b w in ia ją je d y n ą s p a d k o ­
b ie rc z y n ią , ż e je j s p ie sz n o  b y ło  d o s ta ć s u k c e ­
s ją p o  o jc u . J e s t to  o b o w ią z k ie m  ła s k a w e g o  
p a n a u c z y n ić  k ro k i k u  w y ś le d z e n iu , c z y rz e ­
c z y w iś c ie z b ro d n ia  ta k s z k a ra d n a p o p e łn io n ą  
z o s ta ła , lu b  c z y  s ą to  ty lk o  b e z p o d s ta w n e p o ­
g ło s k i. Ł ą c z ę  w y ra z y  n a jg łę b s z e g o  u s z a n o w a n ia .

L e o p o ld  p o d p is a ł n ie w y ra ź n ie ja k ie ś n a ­
z w is k o  i l is t d o J W . p a n a p re z e s a  u n iż o n y , z a ­

a d re so w a ł.

—  N o , d o b rz ie , —  rz e k ł w s ta ją c . T e ra z  
w ró ć d o  d o m u i z a p is z w  tw o je j a g e n d z ie , ż e  
z a p ła c iłe ś m ilio n  h r . T e rry s w  ó w  d z ie ń , k ie d y  
b y łe ś p o  ra z o s ta tn i u  n ie g o . J a z a ś w y e k s ­
p e d iu ję  te l is ty  n a p rz e z n a c z o n e im  m ie js c e .

G ie łd z is ta n ic n ie o d p o w ie d z ia ł. P rz e jm o ­
w a n y n a jsp rz e c z n ie jsz y m i u c z u c ia m i o p u ś c ił  
s w e g o  k re w n ia k a . M ro ź n e  p o w ie trz e o c h ło d z i­
ło  n ie c e ż a r g o rą c z k o w y , ro z c h o d z ą c y s ię p o  
je g o  ż y ła c h . P rz y s z e d łs z y  d o d o m u , w s tą p ił  

n a  c h w ilę  d o  k a s je ra .

—  D z iś je s t w ła śn ie k o n ie c m ie s ią c a , —  
rz e k ł , p ro s z ę p rz y jd ź p a n  d o m n ie p o m o ją  
a g e n d ę ty g o d n io w ą . P o te m  p o s z e d ł d o s w e g o  
k a n to ru , w y ją ł z a m k n ię tą w b iu rk u a g e n d ę
i z a p isa ł p o d  d a tą  1 6 -g o  h ra b ie m u  T e rry s  s p ła ­
c iłe m  p o ż y c z o n y  m i l? a p ita ł \ w ra z  z p ro c e n te m
w  s u m ie 1 m ilio n  i 5 0  ty s ię o y  f ra n k ó w . P o te m
p o ło ż y ł o b o k  te g o  ó w  k w it i c z e k a ł n a p rz y ­
b y c ie k a s je ra . T e n ż e  n a d s z e d ł w k ró tc e , L a n -  
q u ie r p o d a ł m u k s ię g ę . K a s je r o tw o rz y w s z y  
ją u jrz a ł k w it n a s te m p lo w a n y m p a p ie rz e  
i k rz y k n ą ł ra d o ś n ie .

—  C ó ż to  p a n a ta k  u c ie s z y ło ? —  z a p y ta ł  
P a s k a l z w y b o rn ie  u d a n y m  s p o k o je m .

—  P a r f u g o d z iłe ś s ię z h ra b im  T e rry s ?

—  T a k  je s t, i c ó ż w  te rn  ta k  d z iw n e g o ?

G d y  P a s k a l to  n a p is a ł, L e o p o ld rz e k ł:
—  T e ra z p o d p is z ja k ie k o lw ie k n a z w is k o  

ja k  ty lk o  m o ż e s z n a jn ie c z y te ln ie j.

—  G ie łd z is ta  b la d y  i s p o c o n y , u c z y n ił ja k  
m u  k a z a n o .

—  T e ra z w łó ż te n  l is t w  k o p e r tę i z a a d re ­
s u j d o  p re z e s a p o lic ji , a p o te m  u s tą p  m i m ie j­
s c a —  m ó w ił g a le rn ik .

P a s k a l w s ta ł i w y p ił d u s z k ie m  p e łn ą  
s z k la n k ę w o d y , L e o p o ld  ty m c z a s e m  w z ią ł a r ­
k u s z p a p ie ru  in n e j fo rm y  i p is a ł c o n a s tę p u je .

Ł a s k a w * y p a n ie p re ż e s ie  p o lic j i!  J a k o  e c h o  
p o g ło s e k k rą ż ą c y c h p o m ie ś c ie w z g lę d e m  
ś m ię rc i p a n a  ‘h ra b ie g o  T e rry s , w ła ś c id le la p a ­
ła c u  p rz y  b u lw a ra c h  M a le sh e rb e s , ś m ie m  z w ró ć ­
c ie s ię d o  ła s k a w e g o  p z n a  z d o n ie s ie n ie m , ż e  
s p ra w ia  to n a w s z y s tk ic h  b a rd z o  d z iw n e w ra ­
ż e n ie , iż c ó rk a z m a rłe g o lu b o w ie d z ia ła ja k  
n ie b e z p ie c z n ie o jc ie c je s t c h o ry m , n ie w p u ­
ś c i ła  d o  d o m u o jc o w sk ie g o ż a d n e g o le k a rz a .

3 .  M a ją c w s p ó ln y  c e l, a z a ra z e m  s z a n u ją c  
i u trz y m u ją c  n ie n a ru sz o n ą w ła s n ą o d rę b n o ś ć  
o rg a n iz a c y jn ą  i m e to d y p ra c y , p o s ta n a w ia m y  
s k o o rd y n o w a ć je d n a k  w y s iłk i n a s z y c h  o rg a n i­

z a c ji w  te n  s p o s ó b , b y  n ie  ty lk o  u s u n ą ć w s z e l­
k ie ta rc ia  i z a d ra ż n ie n ia w  te re n o w e j ro b o c ie ,  
a le z a z n a c z a ć w s z ę d z ie p o c z u c ie id e o w e g o  b ra ­
te r s tw a o ra z w s p ó ln ie  p o d e jm o w a ć < s e z a d a n a ,  
o k o ło  k tó ry c h  s k u p ia ć n a le ż y e n e rg ię c a łe g o  

m ło d e g o  p o k o le n ia .
4 . A b y  to  o s ią g n ą ć , p o w o łu je m y d o ż y c ia  

M ię d z y z w ią z k o w ą K o m is ję P o ro z u m ie w a w c z ą  

p o lsk ic h  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h .
W a rs z a w a , 1 4 . X . 1 9 3 7 r .
(— ) D r. M . G ra ż y ń s k i , p rz e w o d n . Z . H . P .,  

(— ) A n t. O lb ro m s k i, d e le g a t N .2 L H .P ., (— ) F r .  
P a s c h a ls k i, p re z - Z G Z S ., (— ) M a ria n  F ry d ry c h  
p p łk ., K o m e n d . G łó w m y  Z G Z S ., (— ) S ta n is ła w  
G ie ra t, p re z e s  C e n tra ln . Z w ią z k u M ło d e j W s i,  
(— ) R o m u a ld  T y c z y ń s k i , s e k t . C e n tr . Z w ią z k u  

M ło d e j W s i.

Marsz. Smigły-Rydz w „Polsce C“.
W A R S Z A W A . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  te g o  

ty g o d n ia  p a n  M a rs z a łe k  P o ls k i E d w a rd  S m ig -  
ły -R y d z z w ie d z ił k ilk a z a k ła d ó w p rz e m y s ło ­
w y c h  w  to w a rz y ttw ie k ilk u  g e n e ra łó w  i o f ic e ­

ró w  s w e g o  s z ta b u .
In s p e k c ja ro z p o c z ę ła s ię 1 2 p a ź d z ie rn ik a  

1 9 3 7 r . o g o d z in ie 7 .3 0  n ie o c z e k iw a n ą w iz y tą  
p . M a rs z a łk a w  z a k ła d a c h  c h e m ic z n y c h  i e le k ­

t ry f ik a c y jn y c h  w  M o ś c ic a c h .
P o d c z a s z w ie d z a n ia p o d k re ś l i ł p . M a rsz a ­

łe k  z u z n a n ie m ro z m ia r i ro z m a c h p ra c y  z a ­
k ła d ó w , s p e c ja ln ie  in te re s u ją c  s ię  l in ią p rz e sy ­

ło w ą w y s o k ie g o  n a p ię c ia .
N a s tę p n ie  M a rs z a łe k  z w ie d z ił w  R z e s z o w fe  

w y tw ó rn ię o b ra b ia re k i m a sz y n , g d z ie h a le  
ro s n ą w  s z y b k ie m  te m p ie , tę tn ią c  w z m o ż o n y m  
ż y c ie m  i ru c h e m . N a je d n e j z b u d o w li ro b o tn i ­
c y  o p a sa li M a rs z a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a s ta ro ­
ś w ie c k im  p b ls k im z w y c z a je m  s z n u re m  c d  n a ­
rz ę d z i ta k , iż m u s ia ł s ię w y k u p ić d a tk ie m  n a  

s z c z ę ś c ie  b u d o w y .
O s ta tn im  z e z w ie d z a n y c h z a k ła d ó w  b y ły  

h u ty  i w a lc o w n ie s ta l i, k tó ry m  M a rs z a łe k  P o l­
s k i ' p o ś w ię c ił p a rę  g o d z in ż y w e g o  z a in te re so ­
w a n ia , z w ie d z a ją c  p ie sz o  c a ły  te re n  i o lb rz y m ie  
h a le , ro z m a w ia ją c ż y w o z o p ro w a d z a ją c y m i  
k ie ro w n ik a m i b u d o w y  i in ż y n ie ra m i.

W ita n y w s z ę d z ie z p ra w d z iw ą ra d o ś c ią ,  
m u s ia ł p . M a rs z a łe k w p isy w a ć s ię d o k s ią g  
p a m ią tk o w y c h , a n a w e t w  d w ó c h w y p a d k a c h  
d o  k s ią g  ra p o r tó w p ra c y , z k tó re m i n a  fa b ry ­
k a c h  p o d e s z li d o ń  m a js tro w ie z p ro ś b ą  o z ro ­

b ie n ie  im  te g o  z a s z c z y tu .

Zgon znanego podróżnika Kazimierza Nowaka.
P O Z N A N . W  s z p ita lu  m ie jsk im  w  P o z n a ­

n iu  z m a r ł n a  z a p a le n ie  p łu c p o  p rz e b y c iu d łu ż ­
s z e j c h o ro b y , z n a n y  p o ls k i p o d ró ż n ik  p o  A fry ­

c e —  K a z im ie rz  N o w a k .
T ru d y  5 - le tn ie j p o d ró ż y , k tó rą ś .p . N o w a k  

o d b y ł w  c ię ż k ic h  w a ru r ik a c h , n a d w y rę ż y ły  je g o  

z d ro w ie i p rz y ś p ie s z y ły  z g o n .

K o m ite t  e k o n o m ic z n y  m in is tró w  

radzi nad niesieniem pomocy zimowej 
bezrobotnym.

W A R S Z A W A . D n ia 1 5 -g o b m . o d b y ło  s ię  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p a n a w ic e p re m ie ra in ż . 
E u g e n iu s z a K w ia tk o w sk ie g o  p o s ie d z e n ie k o m i­
te tu  e k o n o m ic z n e g o m in is tró w .

K o m ite t e k o n o m ic z n y w y s łu c h a ł i p rz y ją ł  
d o  w ia d o m o ś c i s p ra w o z d a n ie m in is tra o p ie k i)  
s p o łe c z n e j z a k c ji p o m o c y z im o w e j d la b e z ro ­
b o tn y c h  w  r . 1 9 3 6 /3 7 , s tw ie rd z a ją c , ż e a k c ja  ta  
c a łk o w ic ie  ro z w ią z a ła w ie lk i p ro b le m  s p o łe c z ­
n y  p rz e trw a n ia b e z ro b o tn y c h  i ic h ro d z in w  
o k re s ie z im o w y m , u d z ie la ją c  w m o m e n c ie n a j­
w y ż s z e g o  s w e g o  n a s ile n ia  p o m o c y  3 7 5  ty s ią c o m  
b e z ro b o tn y c h  i 5 5 0 ty s ią c o m d z ie c i k o s z te m  
3 3  m ilio n ó w  z ło ty c h . K o m ite t e k o n o m ic z n y  m i­
n is tró w  s tw ie rd z ił k o n ie c z n o ść k o n ty n u o w a n ia  
te j a k c ji w  ro k u  b ie ż ą c y m , ja k o a k c ji s p o łe c z ­
n e j , p ro w a d z o n e j p rz y w s p ó łd z ia ła n iu w ła d z  
s a m o rz ą d o w y c h i p a ń s tw o w y c h .

N a s tę p n ie k o m ite t e k o n o m ic z n y  p rz e p ro w a ­
d z ił d y s k u s ję n a d z a s a d a m i p ro je k tó w  u s f ta w  
g o s p o d a rc z y c h , k tó re w n ie s io n e  b ę d ą n a s e s ję  
iz b  u s ta w o d a w c z y c h  p rz e ®  p a n a m in is tra p rz e ­
m y s łu  I h a n d lu . R o z w a ż a n e b y ły  m ia n o w ic ie  
z a sa d y  p ro je k to w a n y c h  n o w y c h  u s ta w  o p o s z u -  
k iw a h iu  g ó rn ic z o -n a f to w y m , o p o p ie ra n iu  n a ­
f to w e g o ru c h u w ie r tn ic z e g o i i i v e s ty c y j w  
p rz e m y ś le  n a f to w y m  o ra z  o s p ó łk a c h u d z ia ło ­
w y c h  o z m ie n n y m  k a p its f ie .

Na urodziny króla Karola II wyjechała 
delegacja 57 p.p.

W  d n . 1 6  b m . p rz y p a d a ją 4 4 - te u ro d z in y  
k ró la K a ro la I I .

C e k m  z ło ż e n ia ż y c z e ń k ró lo w i, w y je c h a ła  
d o  B u k a re sz tu d e le g a c ja 5 7 p . p ie c h . k tó ry  
o d n ie d a w n a n o s i n a z w ę , ,K a ro la I I , k ró la  

R u m u n ii 1 * .

D e le g a c ja , s k ła d a ją c a  s ię z d o w ó d c y  p u łk u  
p łk . G ro d z k ie g o  i 3 o f ic e ró w 7 , w rę c z y k ró lo w i 
u p o m in e k  w  p o s ta c i p o lsk ie g o  h e łm u  h u s a rs k ie ­
g o  l  p ie rw s z e j p o ło w y  1 7 w ie k u .

Okrutna rzeź uchodźców z czerwonej Hiszpanii.

P A R Y Ż . P ra s a f ra n c u s k a  p o d a je w s trz ą s a ­
ją c e  s z c z e g ó ły  z a jśc ia , ja k ie  m ia ło  m ie js c e  n a  
g ra n ic y  m ię d z y  H is z p a n ią a w o ln ą re p u b lik ą  
A n d o ra w  P ire n e ja c h . W  p o b liż u  m ie jsc o w o ś c i  
S a n ta J u lia d e  L o r ia  p o g ra n ic z n a  re p u b lik a ń s k a  
s tra ż  h is z p a ń s k a o tw o rz y ła o g ie ń n a g ru p ę  
3 0 0  lu d z k i , k tó rz y  c h c ie l i p rz e jść g ra n ic ę , b y  
s c h ro n ić s ię n a te ry to r iu m  A n d o ry . S a lw a  p o ­
c ią g n ę ła  z a  s o b ą  t r a g ic z n e  s k u tk i . K ilk u n a s tu  
ra n n y c h , w  ty m  3 -c h c ię ż k o , z d o ła ło  p rz y c z o ł-  
g a ć  s ię z t ru d e m  p rz e z g ra n ic ę i d o trz e ć d o  
p ie rw sz y c h  p o s te ru n k ó w  g w a rd ii lo tn e j , k tó ra  
o b s a d z iła g ra n ic e  m ię d z y H is z p a n ią a A n d o rą . 
C z ę ś ć u c h o d ź c ó w  z o s ta ła je d n a k z a trz y m a n a  
p rz e z s tra ż  h is z p a ń s k ą . Z o s ta l i  o n i a re s z to w a ­
n i i o d p ro w a d z e n i d o p ie rw s z e g o p o s te ru n k u  
w o js k o w e g o , g d z jie 1 0 -c iu z n ic h ro z s trz e la n o  
n a m ie js c u  z a o p ó r w ła d z y .

—  N ic , p a n ie L a n q u ie r , n ie w ie d z ia łe m  
ty lk o .. .

—  N ie  w ie sz  p a n  o  w ie lu  m o ic h  in te re s a c h , 
p rz e rw a ł m u b u d o w n ic z y , i d o d a ł. T a w y ­
p ła ta  n a s tą p iła  1 6 -g o ; n ie z ą p o m n ij p a n z a n o ­

to w a ć te g o .
—  T a k  p a ta ie , c ie sz ę  s ię  s e rd e c z n ie , ż e  p a n  

z d o ła łe ś s p ła c ić z n ie z n a n y c h m i ź ró d e ł , s u m ę  
ta k  o g ro m n ą . T e ra z f irm a p a ń s k a s ta ła s ię  
s i ln ie js z ą n iż k ie d y k o lw ie k .

—  S p o d z ie w a m  s ię te g o .
T o  p o w ie d z ia w s z y , P a s k a l , s k in ą ł g ło w ą  

n a z n a k p o ż e g n a n ia , k a s je r o d d a li ł s ię n ie ­

z w ło c z n ie .
L e o p o ld  p o  o d e jś c iu  k u z y n a z m ie n ił u b ió r  

i u d a ł s ię n a m ia s to ; p o s z e d ł n a jp ie rw n a  
p rz e d m ie ś c ie ś w . A n to n ie g o , a s ta m tą d  n a  p la c  

B a s ty li i. T u ta j o d d a ł je d e n z o w y c h l is tó w  
w o ź n e m u , i w c iś n ą ł m u w  rę k ę  d w a f ra n k i.

—  J e s t to  z a p e w n e  ja k i a g e n t ta jn e j p o lic j i,  
m ru k n ą ł w o ź n y , k tó ry  p rz e s y ła s w e s p ra w o ­

z d a n ie .
S tą d  p o je c h a ł L e o p o ld  t r a m w a je m  n a p la c  

s z k o ln y , g d z ie o d d a ł l is t d ru g i.
—  T e ra z m o ż e m y ć z ę k a ć s p o k o jn ie , —  

m ru k n ą ł, i p o s z e d ł p o s z u k a ć  J a re lo n g a , b o  m ie li 
je ś ć ra z e m  o b ia d , a p o te m  u d a ć s ię n a ja k ą ś  

z a b a w ę .

X X IX .

Z ła m a n a n a c ie le i d u s z y , p o w ró c iła M a ł­
g o rz a ta  B e r tin  d o  s w e g o  d o m u  p rz y  u lic y  V a -  
re n n e s . D o  ś m ie r te ln e g o z n u ż e n ia d o łą c e a ły  
s ię w s z e lk ie n ie p o k o je n ie p e w n o ś c i , a b y d rę ­
c z y ć z n ę k a n ą  n ie w ia s tę . J e d y n a  n a d z ie ja  ja k a  
je j p o z o s ta ła , b y ła w n o ta r iu sz u p rz y u lic y  

P ira m id .
(C ią g d a ls z y n a s tą p i .)
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Kronika.
Nowe Miasto, dnia 18 październ ika 1937 r.

Poniedziałek Ł ukasza ew .
W torek  Piotra z A lkantary
Środa  Ireny i Felicjana

Słońca: w schód o godz. 5.54 zachód o godz. 16.31

Nie wolno sprzedawać maszyn i narzędzi 
rolniczych bez należytych zabezpieczeń 

przeciw wypadkom.
O kręgow y W ydział B ezpieczpństw a pracy w R ol­

nictw ie przy Pom orskiej Izb ie R olniczej zw raca uw agę  
na w ejście w życie rozporządzenia M inistrów : Spraw  
W ew nęttznych, Paacy i O pieki Społecznej oraz R olnic­
tw a w poroE um ienin z M inistrem  R eform  R olnych z dnia  
9. III. 1931 (D z. U . R . P . nr. 96 poz. 612 z dnia 31 X II. 
1935), którego § 1 przew iduje konieczność sprzedaży od  
dnia 1 październ ika 1937 r. m aszyn i narzędzi należycie  
zabezpieczonych.

Przy kupnie zatem  m aszyn lub narzędzi po 1 paź­
dziern ika br. należy zw racać bacztną uw agę, aby naby ­
w ane m aszyny i narzędzia posiadały konieczne zabez ­
pieczenia.

Renta inwalidzka, a umowa polskorniemiecka.
W śród ubezpieczonych na inw alidztw o pow stało  

obecnie w ielk ie zaniepokojenie, że nie otrzym ają ren ty  
inw alidzkiej ani od Polsk i ani od N iem iec. Pow ód do tej 
obaw y dało praw dopodobnie dodatkow e a na ogół m ało  
znane porozum ienie Polsk i z N iem cam i z dnia 20 stycznia  
1937 roku, którego art. 33a w pierw szych punktach  
opiew a tak :

1. Postanow ienia nin iejszego art. stosują się do  
U b., któczy w dniu przełom ow ym , ustalony w art 1 par. 
13 decyzji R ady L igi N arodów  z dnia 17 lipca 1922 roku  
m ieszkali na w ym ienionym tam obszarze, a nie byli w  
tym dniu na tym  obszarze zatrudnieni, jak rów nież w  
razie, gdy ubezpieczony  zm arł przed dniem  przełom ow ym , 
do pozostałych członków  rodziny , którzy m ieszkali tam  
w dniu przełom ow ym .

2. Polsk ie ubezpieczenie inw alidzkie (ubezp . em er. 
rob .) przejm uje poczynając od dnia 1 stycznia 1936 roku, 
ciężary z ty tu łu sk ładek , w ażaie opłaconych, za czas do  
dnia przełom ow ego, jak rów nież z ty tu łu trak tow anych  
na rów ni z nim  okresów  zastępczych.

6. W W ypadkach  przew idzianych  z art. 2, św iadczeń  
udziela się poczynając od dnia 1 stycznia 1936 roku. D la  
św iadczeń tych m iarodajne jest praw o polsk ie. Z a ceas 
przed dniem 1 stycznia 1936 żadna z obu stron nie udzie­
la św iadczeń .

T yle te trzy punkty. W ynika z nich , że Polska  
p rzejm uje ciężary za czas od 1 stycznia 1936 i że do tego  
czasu żadna z układających  się stron św iadczeń nie udzie­
la . N ie m a jednak m ow y o tym , by ani jecina, ani druga 
z stron w ogóle ren t płacić nie potrzebow ała. Z a tym  
alarm ujące w ieści niektórych pism , że teraz ani jedno, 
ani drugie państw o ren t płacić nie będzie, nie odpow ia ­
da praw dzie. 

Z miasta i powiatu.

Przed świętem Cłirystusa-Króla.
Nowe Miasto. W  ubiegły piątek w godzinach  

w ieczornych odbyło się w kancelarii parafialnej zebranie  
m iejscow ej A kcji K atolick iej. Z ebranie, którem u prze­
w odniczył ks. proboszcz dr. Pryba, m iało na celu usta­
len ie program u obchodu Św ięta C hrystusa K róla, któże  
corocznie odbyw a się w ostatn ią niedzielę m iesiąca ró ­
żańcow ego, w tym  roku 31 październ ika.

U stalono nam ow y program  obchodu Św ięta, który  
przew iduje m . in . pochód tow arzystw  i organizacyj przez  
ulice m iasta na uroczyste nabożeństw o, oraz akadem ię  
w sali H otelu C entralnego, bezpośrednio  po nabożeństw ie 
różańcow ym i nieszporach . Szczegółow y program po­
dany zostan ie później.

Jak w ubiegłych latach , tak i w tym  roku w dniu  
Św ięta C hrystus® K róla m iejscow e społeczeństw o zam a­
nifestu je publicznie i prem jaln ie sw e uczucia kato lickie. 
U roczystość w inna w ypaść w  tym  roku jabnajw spaniJilej.

Przed pokazem owocarskim.
Nowe Miasto. Jak z kom unikatu T ow arzystw a 

R olniczego  Pow iatow ego ogłoszonego w  ostatn im  num erze  
w ynika odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 październ ika  
1937 r. w N ow ym M ieście na sali H otelu C entralnego  
„pokaz ow ocarsko —  w arzyw niczy 44.

D latego też chciałbym  na tem at ten  kilka słów  na ­
pisać. R ozm aw iając potocznie z ro ln ikam i doszedłem  do  
w niosku, źe w iększa część ich nie zdaje sobie zupełn ie  
spraw y z znaczenia pokazdw  ow ocarsk irh . W ielu ro ln i-, 
ków  m niem a, że biorąc 1 udział w  pokazie łaskę robi or- 
ganizatdrom . D uża część ro ln ików  nie uprzytam ia sobie  
że pokazy ow ocarsk ie organizow ane są nie dla T ow a­
rzystw a R olniczego Pow iatow ego, czy Pom orskiej Izby  
R olniczej, bo m i one są niepotrzebne, lecz w in teresie  
i dla drobra ro lnictw a.

Pokazy ow ocarsk ie m ają na celu :
1. Proflagandę sadow nictw a, jako gałęź gospodar­

stw a w iejsk iego dobrze się opłacającej.
2. D obór odpow iedniej odm iany drzew ek ow oco ­

w ych dla danego terenu co nastąp ić m oże po  
zapoznaniu się z m ateriałem jak i znajduje się  
na poszczególnych terenach .

3. ® W ybór odm ian ow oców  zim otrw ałych , zw łaszcza  
tak ich , które najd łużej się przetrzym ują, gdyż  
na w iosnę ow oc jest najdroższy .

4. O w oce zakw alifikow ane w ysłane będą na Pokaz  
ogólno krajow y, a później w ędrują do przecho ­
w alni, gdzie poddaw ane są próbie  w ytrzym ałości  
w  różnej tem peraturze.

5. Pozatem  pokazy m ają też na celu zapoznanie  
zw iedzających z odm ianam i ow oców , które dają  
dobry zbiór, są sm aczne i dobrze w ytrzym ują  
nasz klim at.

N iestety —  ro ln icy —  w dużej m ierze lekcew ażą  
sobie tego rodzaju im prezy naukew o dośw iadczalne. 
W ielu z nich jest zdania, że i bez pokazów  m ożna drzew ­
ka hodow ać, tym czasem  należy ta upraw a ro li w sadzie, 
stosow anie racjonalnego naw ożenia, a zw łB szcza w alk®  
ze szkodnikam i, pozostaw ia u nas dużo do życzenia.

Skutek  jest ten , że gospodarz m ając kilka w zgl. 
kilkanaście drzew ek w sw oim sadzie, ow ocu na lekar­
stw o dla sieb ie nie m a, nie m ów iąc już o sprzedaży.

D laczego n.p . w tym  roku ci w szyscy ro ln icy , któ ­
rzy stosow ali zabiegi pielęgnow ania w sadzie i prow a­
dzili w alkę ze szkodnikam i m ają ty le ow ocu, że im  się  
gałęeie łam ią, a inn i nie m ają nic. A w ielu ro ln ikom  
ow oc i Siście gąsiennice zjadły?

A le to w szystko nie w ystarcza. R eferaty w ygła­
szane na kilkanastu zebraniach K ółek R olniczych prze­
szły bez echa i ty lko tu i ów dzie jeden ro ln ik , jako  
pierw sza jaskółka, zastosow ał się do w ygłoszonych na  
zebraniach w skazów ek.

A w ięc panow ie ro ln icy sam e narzekanie nikom u  
nic nie pom oże. T rzeba działać. A pola do prą#y jest 
tak dużo.

A w ięc nie lekcew ażyć pokazu ow ocarsk iego w  
N ow ym M ieście. W ielu z W as m a ow oc i m oże go w y ­
staw ić. Potrzeba ty lko chęci i zrozum ienia. Przecież nie  
chodzi tu o w ielk ie ilości, lecz o próbę obejm ującą 5  
sztuk z każdego  gatunku.

N ie trzeba utrudniać in icjatorom  pracy dla dobra 
W as i całego Państw a.

K ażdy  z W as pow inien z K om itetem  chętn ie w spół­
pracow ać i przyw ieźć na pokaz to co m a, a gdy nie m a  
nic niech zw iedzi pokaz i zapozna się z tym  co na te ­
ren ie pow iatu już jest. O bserw ator.

Baczność Sokoli!
, Nowe Miasto Lub. Z ebranie zw yczajne T ow . 

G im . „Sokół4 * w  N ow rym M ieście L ub. odbędzie się w  
środę dnia 2o październka 1937 r. o godz. 19.30  
(7 .30 w iecz.) w salce parafialnej przy ulicy kościelnej.

Przybycie w szystk ich członków  jest konieczne i obo ­
w iązkow e. Z arząd .

Z dalszych stron.

Zbrzydło mu życie.
Działdowo. W  środę, dnia 13 bm . popełn ił sam o­

bójstw o na strychu dom u m ieszkalnego w ystrzałem  z re ­
w olw eru w  lew ą stronę piersi 22-letn i Z bikow ski W alter, 
zam ieszkały w Pierław ce pow iatu działdow skiego. Sam o­
bójca pozostaw ił list w którym  tłum aczył się, że odbiera  
sobie życie z pow odu posądzenia go o kradzież oraz, źe  
m u życie już obrzydło . D enat był synem rodnika i od  
kilku dni zdradzał niechęć do pracy jak rów nież w yra- 
źtał się o chęci popełn ienia sam obójstw a.

Tragiczna śmierć przy budowie studni.
Lembarg. W  ubiegły czw artek około  godz. 9 rano  

przy budow ie studni u ro ln ika p. Szczepana Suszyńskie­
go w L em bargu obsunęła się ziem ia. K ierow nik pow ie­
rzonej pracy Feliks R ogoziński, zam ieszkały w  Pasiekach  
pow 1. brodnickiego, sto jąc u brzegu studrfi w padł do 3  
i pół m etrow ej głębi i m om entaln ie zasypany został 
p rzez obsuw ającą się ziem ię. D opiero po 2 i pół godzin ­
nym  kopaniu , zdołano nieszczęśliw ą ofiarę pracy już ty ł-  
ko m artw ą w ydobyć. Śm ierć nastąp iła w akutek uduszenia  
się. W ypadek nastąp ił przez nieostrożność sam ego kie­
row nika. T ragiczną śm ierć śp . R ogozińskiego opłakują  
żona i tro je dzieci. O

Z yd zniew ażył arm ię.
Przed Sądem G rodzkim  w N ow em na Po ­

m orzu odbył się niedaw no proces Ż yda A hiby  
Słupow skiego z K ielc. Słupow ski został oskar­
żony  o to , źe w piw iarn i Jadw igi Szandrachów -  
ny publicznie w ypow iedział pod adresem w oj­
ska polsk iego następujące słow a: „Polsk ie  
w ojsko, H allerczycy i Poznańczycy, to byli 
sam i rabusie i złodzieje".

Słupow ski nie przyznał się do w iny, tw ier­
dząc, źe użył w praw dzie słów ,,bandyci i ra- 
busie“ , ale to określen ie odnosiło się do tych , 
którzy  jako żołn ierze w ojsk gen. H allera, w kra/ 
czając do W arszaw y, obcinali Ż ydom brody.

Sąd G rodzki w N ow em nie dał w iary  
oskarżonem u, uznał go w innym tego , źe pu ­
blicznie aniew aźył w ojsko po-lsk ie i skazał go  
na 3 m iesiące aresztu i zapłacenie opłat 
sądow ych.

C harakterystyczne —  jak tw ierdzi prasa  
żydow ska, która o tym  w yroku szeroko pisze  
—  jest uzasadnienie w yroku, przytaczające m . 
in . zeznania św iadka G órskiego , socjalisty, ze­
znającego na korzyść oskarżonego żyda. Sąd  
w odniesien iu do tego św iadka stw ierdził: I 
„Jednakże tem u św iadkow i sąd w iaiy dać nie  
m oże, gdyż św iadek ten w yraźnue w skazuje, 
że jako socjalista m usi trzym ać z żydam i. Z e  
w ięc naśw ietlen ie zajścia przez G órskiego w y ­
klucza obiektyw ność i m ogło być podyktow a­
ne w łaśnie jego sym patiam i".

Winda zgniotła robotnika w porcie gdyńskim
Gdynia. Przy budow ie now ych bloków  

m ieszkaniow ych w pobliżu w iaduktu , w iodące­
go do portu w G dyni, w ydarzył się  
w strząsający w ypadek.

Jeden ż robotrtików  zatrudniony przy B u­
dow ie, 40-letai Józef C aw era, został przygnie­
ciony przez pnow izoryczną w indę.

N ieszczęśliw ego, który doznał pow ażnego  
okaleczenła głow y, w strząsu m ózgu i skom pli­
kow anego  złam ania  lew ego  uda —  w stan ie bar­
dzo ciężkim przew ieziono w ozjem pogotow ia  
ratunkow ego do szpitala ss. M iłosierdzia.

Łopatami zmasakrowali dozorcę
Ohydna zbrodnia kopaczy kartofli

Bydgoszcz. N a polach m ajątku R ydy pod  
B ydgoszczą, zatrudnieni przy kopaniu kartofli 
robotnicy Jan D rozdow ski i M afcsym jlian Sad ­
kow ski, upom ieni przez dozorcę M aksym iliana  
A rgalsk iego , rzucili się na niego i zaczęli bić  
łopatam i tak długo, aż z rozbitą czaszką i zm a­
sakrow aną tw arzą zsunął się na zem ię.

Po dokonaniu tej zbrodni zbiegli i dotych ­
czas nie zdołano ich ująć.

A rgalsk iego w stan ie beznadziejnym prze ­
w ieziono do  B ydgoszczy  celem  dokonania trepa ­
nacji czaszki.

Były starosta działdowski

T w ardow ski zbiegł za granicę.
PO Z N A Ń . Prokuratura Sądu A pelacyjnego  

w Poznaniu w ydała nakaz osadzenia w  w ięzie­
niu b. starosty działdow skiego A dam a T w ar­
dow skiego, skazanego w apelacji na dw a lata  
w ięzienia.

W obec zaliczenia aresztu śledczego i osta ­
tecznego upraw om ocnienia się w yroku, T w ar­
dow ski m iał jeszcze do odsiedzenia pół roku  
w ięzienia.

G dy policja zaczęła w tych dniach poszu ­
kiw ać T w ardow skiego, okazało się, źfe zdołał 
on zbiec za granicę.

T w ardow ski ukryw a się w e Francji, dokąd  
dostał się przez C zechosłow ację i Szw ajcarię.

Z a T w ardow skim  w ysłano listy gończe.

Strajk 4000 robotników
w przemyśle jedwabniczym.

Ł O D Z . W czoraj w ybuchł strajk okupacyj­
ny 4.000 robotn ików zatrudnionych w prze ­
m yśle jedw abnym  w 51 zakładach przem ysło ­
w ych. Inspekcja pracy podjęła In terw encje  
celem likw idacji strajku .

R ów nież w zakładach Schloesserow skiej 
M anufaktury w  O zorkow ie, w  których niedaw no  

. strajkow ało około 4.000 robotn ików , w ybuchł 
now y zatarg .

Konfiskata 2.700 zapalniczek w ciągu 
miesiąca — przez Straż graniczną.

K A T O W IC E . W edług danych śląsk iego  
inspektoratu straży granicznej w e w rześniu  br. 
przytrzym ano przem ycany tow ar w  362 w ypad ­
kach, aresztu jąc spraw ców , a w 44 w ypadkach  
konfiskując porzucony tow ar.

O gólna w artość zajętego przem ytu  w ynosi­
ła około 57000 zł. U krócone należności celne  
Skarbu Państw a w ynoszą 96000 zł. od przem y­
tu przytrzym anego i 26000 cd przem ytu udo ­
w odnionego —  razem 122000 zł.

Ponadto zajęto w 3 w ypadkach polisy nie­
m ieckie oraz 8 um ów , 2 skrypty dłużne, 4 ra- 
thunki i 8 pokw itow ań bez opłaty stem plow ej 
na ogólną kw otę 962000 zł.

Z a nielegalne przekroczenie granicy przy ­
trzym ano 206 osób.

W śród skonfiskow anych tow arów ', przem y­
conych z zagranicy , znajduje się około 160 kg 
ty toniu 16 kg sacharyny i 2700 zapaln iczek  
niem ieckich .

Skazanie starosty na 3 lata więzienia 
za nadużycia.

D nia 11 bm . w  Sądzie O kręgow ym  w Piotr­
kow ie zakończył się 6 dniow y proces przeciw ­
ko b. staroście pow iatow em u w R aw ie M azo­
w ieckiej dr. E ugeniuszow i Faustow i R ogackic- 
m u, oskarżonem u o nadużycia i przekroczenie  
upraw nień w czasie pełn ienia obow iązków  
starosty w R aw ie M azow ieckiej i przew odni­
czącego tam tejszego w ydziału pow iatow ego. 
Sąd skazał R ogackiego na trzy lata w ięzienia 
i pozbaw ienie praw obyw atelsk ich i honoro ­
w ych na lat 5.

Z e starostą R ogackim zasiad ł na ław ie  
oskarżonych kasjer w ydziału pow iatow ego Fe ­
liks K łos, oskarżony o w ydanie pieniędzy z  
kasy w ydziału na pryw atne pokw itow ania dr. 
R ogackiego. K łos skazany zosta# na 1 ty tizitń  
aresztu z zaw ieszeniem w ykonania kary na  
dw a lata .

W obec skazanego zastosow ał sąd dozór 
policy jny .

Polak zwycięzcą konkursu fryzjerskiego 
w Berlinie.

Pierw sze m iejsce na narodow ym konkur­
sie fryzjerów niem ieckich w B erlin ie zajął 
Polak —  m istrz fryzjersk i z W arszaw y pan  
Jan Z łobecki.

Jako nagrodę w ręczoną m u 8-cylindrow ą  
lim uzynę.

K onkurs berlińsk i, w którym , w zięli udział 
przedstaw iciele 14 narodów , od-był się bezpo ­
średnio po zakończeniu konkursu św iatow ego  
w Paryżu .

Z . Z łobeckf, w konkursie paryskim  nie brał 
udziału , gdyż był jednym  z członków  ju ry .

Nuncjusz Cortesi złożył hołd Sercu 
Józefa Piłsudskiego.

N uncjusz aposto lsk i ks. arcybiskup C ortesi 
złożył w ub. czw artek w W ilnie hołd Sercu  
Józefa Piłsudskiego na R ossie.

N a cm entarz przybył J. E . ks. arcyb. Jał-  
brzykow ski w  otoczeniu duchow ieństw a, przed ­
staw iciele w ładz z w ojew odą B ociańskim na  
czele, kom endant garnizonu i delegacje pułków  
stacjonujących w  W ilnie.

K s. nuncjusz złożył na płycie m auzoleum  
piękną w iązankę białożółtych chryzantem , opa­
saną w stęgam i o barw ach papieskich , po  azym  
w pisał się do księgi pam iątkow ej.

Po południu ks. nuncjusz odjechał nad  
jezioro N arocz.
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Budżet państwa zdaje dobrze egzam in
Góra deficytu ostatecznie rozbita.

W kroczy liśm y z początk iem  b ieżącego  m ie ­
siąca w  drug i okres w ykonyw an ia tego roczne ­
go budżetu .

N asuw a się py tan ie, jak zdaje sw ó j egza ­
m in ten budżet?

N a podstaw ie cy fr za ub ieg łe 6 m iesięcy  
stw ierdzić m ożna, że egzam in w ypadł dobrze . 
D ochody n ie zaw iod ły^ w ydatk i zaś n ie prze ­
kroczy ły gran ic uprzedn io zak teślonych , a w  
w yniku osiągnęliś iny nadw yżkę w  sum ie  oko ło  
2 ,2 m iliona zł.

Ś w iadczy  to n iew ątp liw ie o trzeźw ej oce ­
n ie po lsk ie j sy tuacji gospodarczej przez tw ór­
ców  budżetu .

S tw ierdzić należy dale j, w  zw iązku  z przy ­
śp ieszen iem  tę tna naszego  życia gospodarczego ,  
popraw ę w pływ ów skarbow ych w m inionym  
pó łroczu . R ozszerza jące się obro ty na rynku  
kra jow ym  i W zrost spożycia w płynęły rów n ież  
na popraw ę w płat z przedsięb io rstw państw o ­
w ych i m onopo li.

W ydatk i państw a, u trzym ując się na po ­
ziom ie uzysk iw anych dochodów , św iadczą o  
zdecydow anej w oli R ządu u trw alen ia zdoby te j 
w  roku ub . rów now ag i budżetow ej. N adw yfR a,  
jaką osiągnęliśm y , po strom e w pływ ów , choć  
jest n ie w ielka , to jednak zasługu je na bardzo  
silne podkreślen ie . O siągn ięcie w łasnym i si- 
la rp i bez pom ocy zew nętrznej rów now ag i bud ­
żetow ej, k tó re j n ie m ogą uchw ycić inne zasob ­
n ie jsze narody , jest n ie ty lko dużym tva lo rem  
natu ry m oralnej, ale i gospodarcze j.

D eficy ty za okres ostatn ich la t sześć w y ­
n iosły u nas o lb rzym ią sum ę, bo przesz ło m i­
liard zło tych .
T a góra deficy tu została zw alona , a w yw al­
czona nadw yżka jest jeszcze jednym  dow odem , 
że k łody leżące na drodze rozw oju nasse j ko ­
n iunk tu ry , dadzą się usunąć .

Kurier Kom internu zdem askowany w W arszawie
W  czw artek w nocy dokonano w W arsza­

w ie licznych rew izy j w m ieszkan iach osób po ­
dejrzanych o dzia łalność kom un istyczną .

M . in . w m ieszkan iu k ierow nika grupy  
m łodzieżow ej K P P C haim a Ja łopy  przy  u l. N o ­
w olipk i 21 , aresz tow ano przyby łego przed k il­
ku dn iam i z R osji S ow ieck ie j, kuriera , M ojże­
sza N eum ana. Z nalez iono przy n im paszport 
ze sfa łszow aną w izą francuską na nazw isko  
H enryka W ernera , obyw ate la n iem ieck iego .

N eum an u trzym yw ał sta ły kon tak t m iędzy  
cen tra lą k lam un istycną w M oskw ie i w ładzam i 
party jnym i w W arszaw ie . P rzep row adzał on  
kon tro lę kas poszczegóknyąh  jacze jek i rozdzie ­
la ł przyw iezione z R osji fundusze ,, przeznaczo ­
ne na ag itację . P oza tym  N eum an prow adził 
rozdzia ł szy frow ej korespondecji m iędzy lokal­
ne organ izac je kom unistyczne .

O gółem  aresz tow ano 57 osób , w k tó rych  
m ieszkan iach podczas rew iz ji znaleziono w yda ­
w nictw a kom un istycze , korespondecję , b loczki 
M O P R . ora druk i ag itacy jne , u lo tk i w języku  
po lsk im , żydow sk im , n iem ieck im , ukra iń sk im .

Adwokat popełnił sam obójstwo na sali rozpraw
B E R L IN . S ala rozp raw  sądu karnego w  

B erlin ie std ła ^ ’ę w idow nią n iezw yk łego w yda ­
rzen ia . 54-le tn i adw okat żyd B ochner zosta ł 
skazany za sp rzen iew ierzen ie na pó łto ra roku  
w ięzien ia i ty siąc m arek grzyw ny . B ochner  
m iał być zaraz odprow adzony do aresz tu . W  
czasie rozm ow y ze sw ym obrońcą B ochner  
w ydob jł nag le rew o lw er i w ystrzałem  w  sk roń  
pozbaw ił się życia . S am obó jca popełn ił nad ­
użycia p ien iężne w r. 1927 .

Strajk protestacyjny studentów-Zydów przeciw  
podziałowi m iejsc w wyższych uczelniach.

S tudenci-Z ydzi w  W arszaw ie  prok lam ow ali  
w czora j stra jk na znak pro testu przeciw ko po­
działow i m iejsc na w yższych uczeln iach . S trajk  
po łączony jest z okupacją Ż ydow sk iego D om u  
A kadem ick iego przy u l. S ierekow sk iego 7 .

S trajk m a przeb ieg spoko jny . W ew nątrz  
Ż ydow skiego D om u A kadem ick iego znajdu je  
się ok . 1000 studen tów , z czego część n ie jest 
m ieszkańcam i. S tosunkow o dużo jest kob ie t.

N a ogó lną liczbę 19829 studen tów  w  W ar­
szaw ie jest 3056 żydów .

W czoraj rano na uczeln iach panow ał zu ­
pełny spokó j. N a p ierw sze w ykłady przyby li 
jeszcze n ie liczn i studenci-źydzi. D ow iedziaw ­
szy się o prok lam ow an iu strajku , opuścili, on i 
w ykłady .

K olportow ane są n ie legalne odezw y , pro ­
testu jące  przeciw ko  „ghettu  ław kow em u". 2 pacz ­
k i tak ich odezw  skonfiskow ano w dem u przy  
u l. L eszno 8 .

P raew ódcy stra jku g łoszą , iż n ie opuszczą  
żydow sk iego D om u A kadem ick iego , zan im  n ie  
doczekają się co fn ięc ia zarządzeń rek to rów  w  
sp raw ie  podzia łu  m iejsc  na  w yższych  uczeln iach .

Krwawe żniwo śm ierci w „czerwonym raju 1*.
M O S K W A . B ieżąca kron ika procesów  

i egzekucy j, w edług w iadom ości, dochodzących  
do koresponden tów  zag ran icznych , przedstaw ia  
się następu jąco:

N a m ocy w yroku sądu w ojennego w  S a- 
rań& ku (repub lika .m o łdaw ska), rozstrze lano  
6-c iu członków kon trrew o lucy jnej organ izac ji 
szkodn icze j, dzia ła jące j w ro ln ic tw ie . W śród  
rozstrze lanych znajdu je się 18 i 19-le tn i ch łop ­
cy , najstarszy  delikw en t liczy ł 21 la t.

W  W inn icy , na U krain ie , sąd skazał jed ­
nego członka kon trrew o lucy jnej organ izac ji 
sakodn icze j, działa jące j w ro ln ic tw ie na karę  
śm ierc i, jednego na 15 la t w ięzien ia i jednego  
na 10 la t w ięzien ia .

W re jon ie konstan tynow sk im (repub lika  
krym ska) oddano pod sąd 10-c iu członków  
kon trrew o lucy jnej organ izac ji szkodn icze j dzia ­
ła jące j w  ko łchozach i sow chozacb , g łów nie w  
dziedzin ie hodow lanej. W szyscy podsądn i od ­
pow iadali z art. 58 k .k . i zosta li rozstrze lan i.

W  S yczew ce, obw ód sm oleńsk i, rozpoczął 
się proces 10-c iu członków kon trrew o lucy jnej 
organ izac ji praw icow o-trock istow sk ie j, prow a­
dzącej akcję szkodn iczą w ro ln ic tw ie re jonu  
w itebsk iego .

Obwieszczenie o licytacji ruchom ości

K om orn ik S ądu G rodzk iego w L ubaw ie  
Antoni Idzior m ający sw ą kancelarję w 
Lubawie u l, 19 S tyczn ia N r. 4 na podstaw ie  
art. 602 k . p . c . podaje do pub licznej w iadom o ­
śc i, że dn ia 22 października 1937 r. o godz. 
10.30 w Montowie pow . lubaw sk i odbędzie się

1-sza licytacja ruchom ości,
sk ładających  się z  60 ctr. żyta w stogu, należą­
cych do Tadeusza Kochanowskiego w Monto­
wie, oszacow anych na łączną sum ę zł 660 .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu licy ta ­
cji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia 30 w rześn ia 1937 r.

(—) Idzior, kom ornik .

PROGRAM RADIOW Y.
Warszawa — poniedziałek 18. X.

6 .15— 8 .00 A udycja poranna
11 .15 A udycja d la szkó ł
12 .03 A udycja po łudn iow a
15 .45 Z p ieśn ią po kra ju
16 .15 O rk iestra rozryw kow a
17 .00 G alileusz i N e  w ioń —  odczy t
17 .15 K oncert so lis tów
18 .10 Ś p iew acy operow i w  repertuarze  opere tkow ym
19 .00 A udycja żo łn ierska
19 .30 C zy h isto ria m ów i praw dę —  D ysku tu jm y
20 .00 O rk iestra m ando lin istów
21 .00 E uropejsk i koncert w łosk i
22 .20 R ecita l fo rtep iąnow y

Warszawa — wtorek 19. X.
6 .15 A udycja poranna
11 .15 A udycja d la szkó ł
15 .45 K raj la t dziec innych
16 .15 K w artet sa lonow y R ozgłośn i K rakow sk ie j
17 .00 M otocyk lem  na W ystaw ę P aryską —  pogad .
17 .16 R ecita l fo rtep ianow y M arcelego N eum illera
19 .00 P u ław y —  sa lon lite rack i C A rt  o  ry sk ich
19 .40 A udycja konkursow a
20 .00 O tw arc ie now ego gm achu R ozg ł. K atow ick ie j
22 .00 N ow a siedziba R ozg ł. K atow ick ie j —  repo rtaż
22 .05 K oncert M ałej O rk iestry P . R .

Warszawa — środa 20. X.
6 .1S — 8 .00 A udycja poranna
11 .15 A udycja d la szkół
12 .03 A udycja po łudn iow a
15 .45  A udycja d la dziec i
16 ,15 Z m uzyk i ang ie lsk ie j —  koncert
17 .00 P iecho ta na now oczesnem  po lu w alk i
17 .15 Jesion ią —  koncert chóru so lis tów
18 ,10 M elod ie film ow e w  w yk . zespo łów  sa lonow ych
18 .35 A udycja d la w si
19 .20 P ieśn i A leksandra Z arzyck iego
20 .00 W  ry tm ie tanga i rum by —  p ły ty
21 .00 K oncert chop inow sk i
21 .45 P iękno m ow y po lsk ie j —  kw adrans poetyck i
22 .00 K oncert popu larny

Toruń — wtorek 19. X.
6 .15— 8 .00 A udycja poranna

11 .40 O rkiestrta F ilharm on ii N ow ojo rsk ie j
13 .0  0 U praw a ozdobny ch drzew  ow ocow ych
13 .10  D la każdego coś ładnego —  p ły ty W przer­

w ie o 14 .00 W iad . z P om . i parę in fo rm acy j
/  18 .10 P rogram  na ju tra

18 .15 M uzyka daw na —  p ły ty
18 .35 R ozm ow a ze słuchaczam i
18 .45 O brona G dańska 1813 roku
18 .55 W iadom ości spo rtow e z P om orza
23 .00 T ańczym y —  p ły ty

Teruń — średa 20. X.
6 .15 — 8 .00 A udycja poranna
11 .40 K rajob razy m uzyczne —  p ły ty
13 .00 S krzynka ro ln icza
13 .10 D la K ażdego coś ładnego —  p ły ty W  przer­

w ie o 14 .00 W iad . z P om . i parę in fo rm acy j
18 .10 P rogram  na ju tro
18 .15 P ogadanka spo łeczna
18 .20 M elod ie i pow iastk i d la dziec i —  p ły ty
18 .35 R ozm ow >a z dziećm i
18 .55 W iadom ości spo rtow e z P om orza
20 .00 B ydgoszcz na naszej fa li
23 .00 T ańce i p iosenk i —  p ły ty

GIEŁDA ZBOŻOW A

Ż yto
P szen ica
Jęczm ień brow arow y  
O w ies
Ł ub in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty  
M ak n ieb iesk i 
R zepak zim ow y  
R zep ik  
S eradela  
S iem ię ln iane  
G orczyca  
P eluszka  
W yka la tow a  
G roch V icto ria  
G roch F o lgera  
K oniczyna czerw , su r. 
K oniczyna b ia ła

P oznań , 15 . X . B ydgoszcz , 15 . X

22 .25-23 .00 23 .00— 23.50
29 .00 -30 .00 29 .25— 30 ,00
23 .00— 2^ .00 22 .00 — 23 .50
20 .00 -21 .00 20 .00— 20 .75
12 .75 -13 .25 11 .50— 12 .00
15 .75 -16 .25 12 .50— 13 .50
64 .00— 68 .00 61 .00 -64 .00
46 .00 -47 .00 46 .00 — 47 .00

— 42 .00— 44 .00
— 16 .00— 18 .00

42 .50 -45 .50 40 .00— 42 .00
30 .00 -32 .00 27 .00— 29 .00

- - 20 .50— 21 .50
— 19 .50 -21 .00

20 .00 -23 .50 22 .00— 26.00
22 .00— 24 .00 22 .00— 24 .00
80 .00 -100 .00 80 .00 -100 .00
80 .00 -115 .00 90 .00 -125 .00

Redaktor odpowiedzialny I Wydawca 
Antoni Mitoszewski — Nowemiaato nad Drwęcą.

W e środę 20-go października 1937 r. odbędzie się  
w KURZĘTNIKU

JARM ARK
na bydło i konie

Zarząd Gm iny Kurzętnik.
(-) B A N A SZ E W SK I, w ójt.

Makuchy słonecznikowe 40 /42 ’ /o

Makuchy lniane
Makuchy rzepakowe
Śrutę sojową
Otręby pszenne (płatki)
Otręby żytnie la

po leca po cenach n isk ich

R A I  S pó łdzieln ia
w I— INI I f\. ro ln .-hand l.

Lubawa tel 39. Nowe Miasto tel. 49.

Rybno tel. 2.
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E L E K T R I T
TELEFUNKEN najnowszy

apara ty P aństw ow ych Z ak ła ­
dów T ele  - R ad io techn icznych  

detefony — słuchawki — kryształki
oraz

szereg apara tów  używ anych

po cenach bardzo zniżonych  

po leca

L . S K W A R S K I
Nowe M iasto Lubawskie — u l. K oście lna .

B ile ty w izy tow e
w ykonu je

Drukarnia B. M iłoszewski, Nowe M iasto.

Nowe M iasto Lubawskie
T elefon 59 .R ynek 19

Pokój
słoneczny , dobrze um eb lo ­

w any  od  zaraz  do  w ynajęc ia

M . SPEICHERTOW A
Nowe M iasto, K ościuszk i.

Z  a  proszen ia

uw iadom ien ia ślubne  I

w ykonu je najtan ie j,

najprędzej i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i

Brykiety
pierwszorzędnej jakości

po leca

STANISŁAW ROST
Nowe Miasto Lub.

K siążnica  K opem ikańska  

w  T orun iu


